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Dnia 9 . Liftopada*

initio!^ dvi maturi indicia?

WPierwiaftkach dni ſwych, nim ftanid
w lat mierze, 

G d y  świtać życia jutrzenka zaczyna,
Do cnych dalszego wieku dziel  fię bie rze  

W niedóftionaiym rozumie  Dzifecina,
W  porze chłopięcych lat zaraz w ybuchaj  
Czy mieć żołnierza bedziem,czy piecucha*;
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Jak ty ’ko kwitnąć zaczynaią drzewa, 

O i  ziemi nieco iakodraftu  zboże, 
Już (19 owocu goſpodarz ſpodziewa, 

Ze o za prace podjęte wfporńoże, 
Znacznie z wczesnego pokaże fię rana, 
a lu  w południu bydź może odmiana.

Lewka w Getulſkiey /chowanego kniei , 
Ł a tw o  z miękkiego ieft poznać pazura,

W  iakiey ſtarego Lwa tuczy nadziei,
Do czego ciągnie wrodzona  natura ;

Nie  doydzie  nigdy odważnego męża,
Kto lię z młodości nie ma do oręża.

Poznać ieſt w gnieździć młodego O r l ik a ,  1 
Kiedy kieruie ku poiudniu oczy,

Jeżli floneczny blafk go nie przenika,
T o ć y  n a p i ty m  wzroku nie zamroczy, 

N ie  będzie Oriem wychowana ſowa,
Takim więc będzie,  iakim fię kto ſchowa.

Z  profiego Zforo wydaie fię kruſzca,
W krzemieniu d iament  nie ukryie cnoty? 

Dobyty iasne promienie rozpufzcza,
, Zna nie wyprą wne jubile r ldeynoty.

Nie
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Nie Z'ćmi chwałyl wych Frzodkow imienia, 
Kto lalnym począł b)?dl od.urodzenia.

Alcyd potwory i lraſzne mężnie płoszy, 
Ł b y  ścina Hydrze,  zabiia Lw a ,  Dzika,  

Gdy  z niemowlęcych, daleki roſkoszy,
Lat; z wężami ſię w kolebce potyka.

Dla zwycięlłw Oyca Alexander ſzlocha, 
Znać nie guuśnego w młodości pieſzczo-

cha.

Ktoz Cyrufowi czci pierwszey nie tuszy?
Kto nie policzy między możne Króle ? 

Kiedy przemienia w berło kij paliuszy,  
Swych rowiennikow karczący fwawole. 

K ie  tracąc wieku dziecinnego marnie, 
Krolewlki umyli do  tronu fię garnie.

Poznał Rzym umyli  w Annibalu męflki,
W  dziewięciu leciech gdy Oycu przyfiega 

Co potym llwierdzi l  przez Kanneńſkie kię-
ſ k i .

Przez które Rzymian runęła potęga.
Z. młodu fię zaraz bierze do oręża,
K a  walecznego kto ma wyniść męża.
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Nieprzyiacielſkiey nie cierpiąc rofpufhT, 
W r a z  z miodu, nabydź chcąc rycerſkiey

ftawyj
Dziefięcioletni Polſki Krzywouſly 

Idzie z niemałym woyſkietn do Morawy, 
Gdy w tak dziecinnym wieku fię nie pieści, 
O  trzy mat zwycię(hy fiedym y czterdzieści.

Próżną fię próżnąutyodzisz nadzieią, 
Endymionie z młodych la t  oſpaiy, 

Ze ci za czaſem przymioty przyśpieią,

Kto lata ſfcracii kwieciftey młodzieży, 
.Rzadko lub nigdy tego nie dobiezy.

Teraz czas do  dziei ,  y pora do chwaiy^
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Vita Pritięipum ejio publica.

\ l A d  innych Krolom ftuży świat ſowicie, 
Chcąc aby było  ich publiczną życie, 

Ludzi podleyszyęh nic prywata
Albo  mato, pną fzc.z;ścia do  świata .

'
Jdą wraz z Stoncem w pierwsze paragony. 
T o  na niebieſkie wflępuiąc tryony,

N a  naznaczonym tak termin ie
Stanie,biaty dzień wprędcę rozw in ie .

' m
&ie fobie świetnych używa promieni,
Gdy hę południem iasnym zarumieni ,

N ie  fo b ie ,idzie, idąc z na ku
W  znak, po ciągłym nieba zodyaku*

Ł a tw o  to życie prac wie lk ie j  un ika ;  
&torego żadna nie trudzi Publika,  

Zycie Krolewfkie każdy zgani, 
Jeżeli nim nie żyią p oddan i . '

A l b o i
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A lb o i  to fanie Berła y Korony 
Miią Krolewſkie przyozdabiać Trony  ? 

Więcey %  zdobisz przez ftaranie 
O poddanych Miłościwy Panie!

N ie  świetne Króla zafzczyca purpury,
N ie  złoto, które Indyiczyk ponury 

Spławiwszy prędko w fwym Gangeſie, 
Na ozdobę możnych Krolow niefie:

m

Nie  w ydrw ione  na front Maieflaty,
Ani Sydońłkie z złotą ſpouą ſzaty,

N ie  złote iablka, i alcie rady
Miećby w fobie Heſperyiſkie ſady^]

m

Nie wielowładney potęgi powaga 
Do wfpaniałego honoru pomaga,

Ani żołnierdwa liczne roty
Co przydadzą do czci, do iftotyT

ttS)Ig-”

Praw*



Prawdziwy honor Monarchom przywraca] 
Częłka dla Dobra powſżechnego praca, 

Fieczolowanie o ſwych ludzi,
Które Krolow naymożnicyſzych trudzi.

C S

Tym fię fzczycili Oktawianowie,
Maiąc publiczne za fwe własne zdrowie.

T o  widząc, obrał Rzym za Pany 
Starobliwe o fiebie Trajany.

Zrąd dawniey nabył  Milcyadesceny,
Krory od Persów obronił  Atheny,

Ztąd u Thebanow cnego rządy 
Zachwalaia fię Epaminondy.

m

Ztąd y  Chrobrego imię Boleffawa 
Całemu światu w ciąż oglaſza (ława,

Ztąd y Czarnego nie omieszka
Z głośnym playzem opo wiadać Leſzk*
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N ie  fi} zmyśleni Króle A poili ńy,
By za Delfickie kryli fię kor tyny,

Jeżeli świata tą Jowisze,
Niech  fię każdy przed światem po'

pisze.

Y to prawdziwie cud ieft nie widany,
Ze ſw e jo  Pana nie widzi poddany,

N a  co fię zdadżd  takie cuda,
Wzdyć to  nie cześć Krolowj lecz o-

biuda.

Jeft Nayiaśnieyszym? niech w merydyanie 
N a  widok oka publ icznego ftanie, 

Przywara to ieft,za obłoki
Ze lię zchowa Ty tan  zlotocki-

m


